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BRM.0012.8.7.2026 

 

Protokół Nr 28/2026   

z posiedzenia Komisji Oświaty i Kultury Rady Miejskiej Inowrocławia, 

odbytego w dniu 22 czerwca 2026 r. w Urzędzie Miasta Inowrocławia, 

aleja Ratuszowa 36. 

--------------------------------------------------------------------------------------------------- 
 

Czas z trwania posiedzenia  11.00 do 11.56. 
 

Członkowie Komisji obecni na posiedzeniu: 
 

przewodniczący       – Edmund Mikołajczak 

członkowie:       – Maria Żukowska  

– Łukasz Oliwkowski 

– Marcin Skonieczka  
 

Ponadto w posiedzeniu uczestniczyli: 

1. Jarosław Bosiacki – Naczelnik Wydziału Oświaty i Sportu. 

2. Adam Sroczyński – Przewodniczący Inowrocławskiej Rady Estetyki. 

3. Joanna Wiśniewska – członek Inowrocławskiej Rady Estetyki.  

4. Łukasz Waszak – członek Inowrocławskiej Rady Estetyki. 
 

Listę obecności członków Komisji oraz zaproszonych gości stanowi załącznik nr 1 do 

protokołu. 

 

Ad 1. Otwarcie posiedzenia Komisji i stwierdzenie kworum. 
 

Posiedzenie Komisji otworzył i prowadził Pan Edmund Mikołajczak – Przewodniczący 

Komisji, który na podstawie listy obecności stwierdził, że w obradach Komisji uczestniczy 4 

radnych, co wobec ustalonego składu Komisji wynoszącego 4 osoby, stanowi kworum 

pozwalające na podejmowanie prawomocnych decyzji. 
 

Ad 2. Propozycje zmian do porządku obrad. 
 

Edmund Mikołajczak – Przewodniczący Komisji: 

Proponuję zmianę do porządku obrad poprzez przyjęcie protokołu z posiedzenia Komisji 

nr 27/2026 z 18 maja 2026 r. 

 

Kto z członków Komisji jest za przyjęciem proponowanej zmiany? 
 

głosowanie: za – 4, przeciw – 0, wstrz. się – 0. 
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Porządek obrad: 

1. Otwarcie posiedzenia Komisji i stwierdzenie kworum. 

2. Propozycje zmian do porządku obrad.  

3. Przyjęcie protokołu nr 27/2026 z 18 maja 2026 r. 

4. Spotkanie z przedstawicielami Rady Estetyki przy Prezydencie Miasta Inowrocławia. 

5. Sprawy wymagające opinii Komisji. 

6. Sprawy bieżące. 
 

Ad 3.  Przyjęcie protokołu nr 27/2026 z 18 maja 2026 r. z posiedzenia Komisji.  
 

Edmund Mikołajczak – Przewodniczący Komisji: 

Kto jest za przyjęciem protokołu nr 27/2026 z posiedzenia Komisji z 18 maja 2026 r.?  
 

Głosowanie:   za – 4, przeciw – 0, wstrz. się – 0. 

 

Ad 4. Spotkanie z przedstawicielami Rady Estetyki przy Prezydencie Miasta 

Inowrocławia. 

 

Edmund Mikołajczak – Przewodniczący Komisji: 

Poprosił o zabranie głosu przedstawicieli Rady Estetyki i przedstawienie swoich przemyśleń. 

 

Adam Sroczyński – Przewodniczący Inowrocławskiej Rady Estetyki: 

Jak Państwo wiecie Rada powstała, aby doradzać Panu Prezydentowi, bo my jesteśmy radą 

powołaną przez niego i bezpośrednio przed nim odpowiadamy. Pewne rzeczy są do rady 

zgłaszane celem opiniowania różnego rodzaju przedsięwzięć, które tutaj w mieście mają lub 

będą miały miejsce. Oczywiście dostrzegamy wiele rzeczy, które należy dopracować, 

w szczególności w stosunku do komunikacji z innymi wydziałami, które w mieście się 

znajdują, bo my też czasami dowiadujemy się z jakimś opóźnieniem na temat inwestycji jakie 

w mieście będą przeprowadzane i chcielibyśmy uzyskać taką wiedzę żebyśmy mogli się do 

tego odnosić w momencie kiedy to powstaje i jest jeszcze w fazie rozwoju tak żeby nasza 

rada mogła też ewentualne swoje wnioski do tego zgłosić. Przyjęliśmy też troszeczkę być 

może ograniczając zasięg tego działania, ale przede wszystkim do tych obszarów miejskich 

które są jak najbardziej narażone zarówno na ruch turystyczny, bo tych turystów w postaci 

kuracjuszy przybywa dosyć sporo i to jest wizytówka turystyczna miasta. Mieliśmy też 

spotkanie z Komisją Uzdrowiskową i nasze zdanie zostało usłyszane. Rada Społeczna 

generalnie wywodzi się od ludzi, którzy chcą działać społecznie. Są zaangażowani w ten 

proces tworzenia miasta zupełnie oddolnie i niezależnie. To jest jakby cechą, którą chciałbym 

tutaj utrzymywać. 

 

Edmund Mikołajczak – Przewodniczący Komisji: 

Czy Państwo mają poczucie, to jest chyba kluczowe pytanie dzisiaj, że głos Rady jest 

słyszalny i brany pod uwagę przez nasze władze?   
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Adam Sroczyński – Przewodniczący Inowrocławskiej Rady Estetyki: 

Mamy ambiwalentne odczucia.  

 

Edmund Mikołajczak – Przewodniczący Komisji: 

Tak jak myślałem, ale to nie jest takie proste wszystko. Byłem obecny na jednym 

z pierwszych spotkań i muszę powiedzieć, że potrzeba dużo cierpliwości. Tak samo radni, 

my też o niektóre sprawy walczymy długo, a czasami nie wywalczymy.  

 

Adam Sroczyński – Przewodniczący Inowrocławskiej Rady Estetyki: 

My też sobie zdajemy sprawę z tego, że my nie jesteśmy urzędnikami, nie mamy sprawczości 

bezpośredniej na decyzje czy na to co się w mieście dzieje. Chcemy bardziej występować 

jako tacy animatorzy tego co ewentualnie miasto szykuje. Dotyczy to zarówno inwestycji 

budowlanych, bo jeżeli są planowane różnego rodzaju inwestycje to fajnie by było gdyby ta 

Rada Estetyki była w to ,,wciągnięta”, bo po nas przyjdą mam nadzieję następni i to będzie 

kontynuowane, bo uważam, że w takich działaniach oddolnych jest duża siła, bo skupia się 

na takim pierwotnym działaniu i odrzuca całą resztę tego, co gdzieś w działalności takiej 

samorządowej, trochę politycznej jednak ma miejsce. Do tej pory opiniowaliśmy choć było 

to dosyć chaotyczne, ale jednak, o czym jednak Pan Prezydent już gdzieś raczył wspomnieć, 

czyli rozbudowę czy zmianę koncepcji rynku inowrocławskiego i to też powiedzmy sobie 

szczerze nastąpiło bez żadnego przygotowania. To był dosłownie przypadek, że znaleźliśmy 

się w tym miejscu w tym czasie kiedy akurat ten projekt został również Prezydentom 

zaprezentowany. Na szczęście  oprócz mojej osoby, ja też jestem twórcą, ale nie jestem 

architektem ani urbanistą, więc mogę wyrazić swoje opinie ogólne.    

 

Edmund Mikołajczak – Przewodniczący Komisji: 

Nie wiem czy Państwo wiedzą czy nie wiedzą, że w Radzie jest wielu świetnych fachowców. 

 

Adam Sroczyński – Przewodniczący Inowrocławskiej Rady Estetyki: 

Tak, mamy trzech architektów. Podzieliliśmy te obawy czy zarzuty, które w gabinecie 

podczas tej pierwszej prezentacji mieli Prezydenci. To nie był projekt odpowiadający 

miejscu. Już nie chcę przytaczać kulis tego wszystkiego, ale rynki w miastach pełnią 

określone funkcje i zawsze pełniły i też nam zależy jako radzie żeby ten rynek wrócił w taki 

krwioobieg miejski żeby tam zaczęły się dziać imprezy, żeby nie tylko Solanki. One 

oczywiście są wygodne z wielu względów do organizacji tego typu imprez, natomiast 

centrum jest jakie jest i każdy widzi co się dzieje w centrum, więc mieliśmy troszeczkę więcej 

zastrzeżeń do tego pierwotnego planowania czy poszerzenia tego projektu, bo właśnie 

zabrakło miejsca na animacje imprez kulturalnych gdzie nie było w ogóle miejsca na scenę 

chociażby, którą można by było chociaż rozłożyć i zorganizować koncert muzyczny, jakiś 

kameralny bardziej czy jakieś pokazy. Nie było takiego wydzielonego miejsca na 
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gastronomię. Mieliśmy już pytania ze strony Pana Prezydenta o jakiś standard dotyczący 

ogródków gastronomicznych.  

 

Edmund Mikołajczak – Przewodniczący Komisji: 

Czyli te tzw. piwiarnie czy lodziarnie to nie za bardzo wyglądają. 

 

Joanna Wiśniewska – członek Inowrocławskiej Rady Estetyki: 

Nie, to nie pasuje. Każdy ma swoją wizję, a my zaproponowaliśmy żeby to ujednolicić, żeby 

to były jakieś standardy narzucone przez Urząd Miasta. 

 

Marcin Skonieczka – członek Komisji: 

Odnośnie tego ujednolicenia to nie zostało to już zaproponowane?   

 

Joanna Wiśniewska – członek Inowrocławskiej Rady Estetyki: 

Z naszej inicjatywy to wyszło. W tym roku jeszcze na pewno nie, a w przyszłym roku żeby 

już były takie plany żeby Urząd Miasta podpisał umowę z najemcami żeby dał po prostu 

jakieś wytyczne. 

 

Adam Sroczyński – Przewodniczący Inowrocławskiej Rady Estetyki: 

Ten projekt jeszcze tak naprawdę ewoluuje. 

 

Marcin Skonieczka – członek Komisji: 

Pytam, bo obiło mi się o uszy, a znam przedsiębiorców i chyba gdzieś tam podpytywali 

odnośnie stworzenia.  

 

Adam Sroczyński – Przewodniczący Inowrocławskiej Rady Estetyki: 

Dążę do tego, bo już zacząłem te rozmowy z Komisją Gospodarki, nie wiem na jakim etapie 

oni tam są i co oni robią, bo nikt nas bezpośrednio o tym nie informuje, natomiast 

dostrzegamy fakt taki, że jeżeli ma się miasto rozwijać to trzeba spiąć tutaj wiele dziedzin. 

Ta edukacja, którą Państwo również prezentujecie, ona będzie w tym wszystkim bardzo 

ważnym elementem tej całej układanki. Natomiast wracając do działania Rady to tak jak 

wspomniałem, ten rynek, który już został wspomniany i ten projekt był zmieniony i tak 

naprawdę odbiegł bardzo mocno od tego pierwotnego założenia. Właśnie pod tym kątem 

żeby rynek przywrócić miastu, takie tkance funkcjonowania tego miasta. 

Rekomendowaliśmy również uchwałę w sprawie, która być może do Państwa trafi, ogólnie 

nazwę ją antyreklamową, chodzi o ograniczenie nośników w mieście jeśli chodzi o różnego 

rodzaju reklamy. To trzeba naszym zdaniem absolutnie naszym zdaniem podejść do tego 

poważnie, bo to strasznie psuje wizerunek miasta i robi się wizualny bałagan. Nie dość, że 

Inowrocław ma tę przypadłość, że jest dosyć rozległy ze względu na te przestrzenie chociażby 

pokopalniane gdzie tam już nie możemy tak naprawdę większych inwestycji prowadzić, to 

jest zrozumiałe, ale niech ten obraz miasta dla mieszkańców i przyjezdnych będzie bardziej  
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pozytywny i schludny. Od takich prostych rzeczy zaczęliśmy i cóż jeszcze mogę dodać. 

Staramy się wychodzić troszeczkę naprzeciw, wymyślać różnego rodzaju działalność 

powiedzmy animatorską, ale pod kątem kulturalnym. Jak sobie przemyśleliśmy czym tak 

naprawdę Inowrocław może walczyć o swoje miejsce na mapie Polski, jeśli chodzi o taki 

rozwój turystyki czy świadomości to widzimy tutaj bardzo duży potencjał. Widzimy bardzo 

dużo ludzi zdolnych, chcących działać i należy im to umożliwić tym bardziej, że miasto samo 

w sobie ma taka konstrukcję, chociażby przez ten Park Solankowy, bo imprez kulturalnych 

możemy tam naprodukować całą masę i będziemy na pewno w tym kierunku również dążyć 

żeby nie tylko opiniować wygląd za przeproszeniem latarni czy podstawowych kolorystyk w 

mieście, ale również żeby iść w stronę takiego animowania tej sceny kulturalnej 

inowrocławskiej. Jest kilka takich pomysłów żeby wykorzystać Park Solankowy jako taką 

naturalną, w szczególności latem scenę do działań artystycznych, bo jest naprawdę 

fenomenalna. To są duże przestrzenie, świetnie można wykorzystać to, co mogłoby tam się 

dziać. To powstaje dopiero, ale uważamy, że jako Rada Estetyki powinniśmy też w tego typu 

inicjatywy się angażować albo je chociażby poddawać pod dalszą dyskusję.  

 

Łukasz Oliwkowski – członek Komisji: 

Chciałbym przede wszystkim powiedzieć, że z pełnym szacunkiem odnoszę się do Państwa 

działań, bo faktycznie taka Rada jest potrzebna. Nie chce tez za bardzo wykraczać idąc za 

sugestią Pana Przewodniczącego i rozwijać dyskusji, ale wrócę do tego pytania, które Pan 

zadał czy Rada jest słyszalna. To jest pierwsze moje pytanie, obszar, który wydaje mi się 

istotny. To kto w takim razie jest decyzyjny? Czy Państwa zdaniem powinien istnieć ktoś, ja 

z uporem maniaka wracam do zagadnienia związanego z konserwatorem zabytków albo 

z osobą, która jest decyzyjna i ma wpływ bezpośrednio na działania władz miasta. Mam 

wrażenie w tej chwili, nawet z tej dyskusji w tej chwili to wynika, że możemy dużo 

rozmawiać, plany przedstawiać, natomiast gdzieś tutaj jest granica pomiędzy tym, że na 

przykład Państwo słyszą o rynku i w ostatniej chwili jakby dołączają do tego zamiast od 

początku w tym uczestniczyć. To jest pierwsza rzecz, czyli kto Państwa zdaniem powinien 

być tym, który wpłynie na władze bezpośrednio? Bardzo się cieszę, że Pan podjął ten temat 

ustawy krajobrazowej czy też ustawy antyreklamowej. Chcę pokazać wszystkim, bo swego 

czasu podnosiłem bardzo mocno wątek tego, że przez 30 lat w Inowrocławiu wisiał chłopiec, 

który reklamował Viando przy samym wjeździe do miasta. Proszę zobaczyć co się wydarzyło 

teraz w tym samym miejscu, po drugiej stronie pojawił się przy wjeździe do miasta ufoludek 

Kapral autokasacja. W innych miastach mam wrażenie, że w tym miejscu gdzie rozpoczyna 

się stare miasto to powinien być mural, który pokazuje na przykład stare miasto albo mury 

obronne miasta, natomiast przy naszym wjeździe pojawia się ufoludek. I teraz pytanie czy 

naprawdę, bo ja się nie znam bezpośrednio na tym, ale czy naprawdę nie ma możliwości 

dojścia do właścicieli kamienic czy jakiegoś pogrzebania w prawie żeby uwolnić tą 

przestrzeń fasad, bo to jest fatalne, naprawdę. Na ile jesteśmy w stanie zaingerować na 

przykład w kamienice. 
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Marcin Skonieczka – członek Komisji: 

Ale to jest prywatna kamienica, tak? 

 

Łukasz Oliwkowski – członek Komisji: 

Nie wiem.  

 

Marcin Skonieczka – członek Komisji: 

Jak ktoś ma prywatną kamienicę to nikt mi nie powie jaki kolor ma mieć elewacja albo co 

ma na niej wisieć.  

 

Maria Żukowska – członek Komisji: 

Ale dostosowane do wystroju powinno być.  

 

Łukasz Oliwkowski – członek Komisji: 

Pan Przewodniczący zadał pytanie o spójność, czy ta spójność w takich podstawowych 

kategoriach to ma być stonowanie tego na przykład, że Inowrocław jest najstarszym miastem 

na Kujawach w kontekście dziedzictwa czy ma za zadanie eksponować uzdrowiskowość, 

wprowadzać zielenie aż do rynku pokazując, że Solanki i miasto to jest jedność, to powinno 

się przelewać jedno w drugie, bo cały czas jesteśmy tutaj na granicy.  

 

Joanna Wiśniewska – członek Inowrocławskiej Rady Estetyki: 

W kwestii spójności problemem jest też to, że część ulicy Solankowej jest starostwa, a część 

jest miasta.  
 

Maria Żukowska – członek Komisji: 

Solankową połowę sprząta starostwo, połowę my i to też jest bez sensu. 

 

Adam Sroczyński – Przewodniczący Inowrocławskiej Rady Estetyki: 

Odnosząc się do pierwszej części Pana pytania było spotkanie zorganizowane tutaj 

w urzędzie w sali rady miejskiej z Panem Bakalarczykiem i z Panem Iwińskim, gdzie bardzo 

specyficzną funkcję pełni w mieście, nasza Rada Estetyki trochę opiera się na współpracy 

czy na doświadczeniach bydgoskich, bo uważamy, że należy korzystać z tego i nie wywalać 

otwartych drzwi. Stąd to spotkanie nastąpiło, przede wszystkim po to żeby uświadomić taki 

trend jakby zarządzania miastem w inny troszeczkę sposób niż tylko urzędowy. Oczywiście 

on jest urzędnikiem, ale Pan Bakalarczyk ,,spina” całość śródmieścia jako żywy organizm. 

To było właśnie fajnie też przez niego pokazane jak bardzo gastronomia, która została 

uruchomiona w centrum wpływa tak naprawdę na bezpieczeństwo tego obszaru. Po prostu 

ludzi jest więcej i oni są na mieście widoczni, więc  automatycznie niektóre zachowania są 

kasowane. Chociażby też sprzedaż alkoholu, oczywiście to nie są rzeczy, którymi zajmuje 

się Rada Estetyki, ale one jakby poniekąd wynikają z tych właśnie decyzji, o których mówię. 

Jest to pewnego rodzaju proces, który musi zawierać wiele elementów w sobie. Tak samo z 

Panem Iwińskim, ci z Państwa, którzy byli na tym spotkaniu to wiedzą, że dużo opowiadał 
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na temat tego jak bardzo starają się ujednolicić chociażby elementy miejskie, kolorystycznie, 

to cały czas widać. To co się dzieje w Bydgoszczy przez ostatnie 10 lat to jest naprawdę 

wynikiem ich starań, oni sami przyznają, że to nie zawsze jest łatwe. To wiąże się chociażby 

też z prawami własności, z tymi elewacjami kamienic. Ciężko jest w mieście narzucić, 

natomiast wydaje mi się, że ktoś kto byłby w stanie z tymi właścicielami chociażby 

zorganizować takie spotkanie, przedstawić pewne pomysły na to miejsce żeby oni też 

zrozumieli, że to nie jest działalność przeciwko nim, bo można odnieść w pewien sposób tego 

typu wrażenie, bo zarówno ten plakat z ufoludkiem mógłby być w innej formie i uważam, że 

firma mogłaby się reklamować, jeśli ta reklama byłaby dopasowana do charakteru miejsca. 

Nie musi być wydrukowana na plastikowej plandece, mogłaby być na przykład namalowana. 

Oczywiście wymagałoby to pewnego rodzaju większego zaangażowania finansowego z 

jednej ze stron, ale efekt byłby większy. Nie nam też decydować o tym jakie, prywatne 

nieruchomości mają mieć cechy. 

 

Edmund Mikołajczak – Przewodniczący Komisji: 

Muszę powiedzieć, że są miasta w Europie, które też mają te problemy, ale jakoś sobie radzą. 

Jest takie piękne miasto we Włoszech jak Bolonia i tam nie ma, że ktoś sobie zrobi zieloną 

elewację. Tam jest tylko odcień beżu i takiego piaskowego koloru i nie ma żadnej zgody. 

Cale miasto ma swój styl, a my chyba zbyt zachłysnęliśmy się tym, że każdemu wszystko 

wolno.    
 

Adam Sroczyński – Przewodniczący Inowrocławskiej Rady Estetyki: 

Mam znajomych, którzy kupili historyczną nieruchomość we Włoszech i nawet wnętrza są 

skatalogowane i na przykład freski, które znajdują się tam od setek lat, bo są praktycyzmie 

od samego początku i oni nie mogą tego ruszyć. Oni w ten sposób dbają o tą ciągłość 

historyczną i zdają sobie sprawę, że po tym właścicielu nastąpi inny właściciel.  
 

Łukasz Oliwkowski – członek Komisji: 

Proszę powiedzieć jak to działa w Bydgoszczy jeśli chodzi o tą ustawę, bo tam działa taka 

ustawa krajobrazowa, tak? 
 

Adam Sroczyński – Przewodniczący Inowrocławskiej Rady Estetyki: 

Tak, oni strasznie poszli w tę stronę takiego wyczyszczenia tej przestrzeni w centrum miasta.  

 

Łukasz Oliwkowski – członek Komisji: 

A w jaki sposób właściciele fasad czy kamienic w tym uczestniczą?  

 

Joanna Wiśniewska – członek Inowrocławskiej Rady Estetyki: 

Pan Iwiński powiedział, że wszystko przechodzi przez jego ręce, on jest tym plastykiem 

miasta. My też wyszli z propozycją żeby powstała funkcja plastyka miasta bądź architekta 

miasta.  
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Adam Sroczyński – Przewodniczący Inowrocławskiej Rady Estetyki: 

A najlepiej obydwoje, bo mogą się wykluczać w pewnym momencie.  

 

Joanna Wiśniewska – członek Inowrocławskiej Rady Estetyki: 

Wszystkie projekty reklamowe, nawet prywatnych właścicieli musiałyby przechodzić przez 

ręce takiej osoby. 

 

Edmund Mikołajczak – Przewodniczący Komisji: 

Pan Roman Chamski kiedyś pełnił tę funkcję, ale zawsze się żalił, że nikt go nie słucha. To 

jeszcze ważne jest jak go umocujemy prawnie żeby jego wskazania były szanowane. Mają 

powstać dwa murale przy ul. Narutowicza w ramach budżetu obywatelskiego. Czy ktoś 

z Państwem dyskutował na ten temat? 

 

Adam Sroczyński – Przewodniczący Inowrocławskiej Rady Estetyki: 

Ja byłem w tym procesie od samego początku, tak samo Rada, bo te wszystkie informacje, 

które spływają do mnie jako do Przewodniczącego, przesyłam do członków żeby każdy mógł 

się z tym zapoznać. Były dwa spotkania, na początku te projekty były zrobione słabo, bo 

opinia Rady była taka, że lepiej może już chyba tego nie robić, po czym było w zasadzie 

tłumaczone tym, że te projekty powstały niejako w celu potrzeby pokazania potrzeby 

wykonania tego typu murali, to jest do zaakceptowania samego projektu, a nie gotowego 

dzieła na ścianie.  

 

Edmund Mikołajczak – Przewodniczący Komisji: 

My tu dochodzimy do jednej kwestii, która jest dla naszego miasta symptomatyczna, 

mianowicie, my zawsze robimy wszystko tanio, bo na wszystko brakuje pieniędzy 

i w związku z tym każde dzieło sztuki i każdy pomnik czy mural, nie przyjedzie pierwsza 

liga, gdzie w Poznaniu robią naprawdę ładne rzeczy, a jak pojechałem do takiego ładnego 

miasteczka Pyzdry, jaki piękny mają mural historyczny. Cała historia miasta była pięknie, 

syntetycznie pokazana. To jest to, że my czasami robimy tak żeby było chociaż, a nie dbamy 

o poziom. Może rzeczywiście powinniśmy wspólnie dbać o to żeby powstawało mniej 

rzeczy, ale za to na określonym poziomie. Rzeczywiście rola Państwa jest olbrzymia, 

wszystkich radnych tak samo. Żeby nie było tak jak z pomnikiem Kasprowicza, który 

otrzymał nowy cokół i ten cokół jest zmieniony w stosunku do projektu. Stanowi taki 

sześcian, który niestety nie pasuje do reszty, ale jest i Inowrocławianie się cieszą, bo świeci 

się ten kamień. 

 

Adam Sroczyński – Przewodniczący Inowrocławskiej Rady Estetyki: 

Tylko też do tego dążę, że na okrągło trochę starając się dążyć do powstania czy potrzeby 

powstania takiego stanowiska, które byłoby władne wydawania opinii, bo my jako Rada też 

mamy swoją dużą bezwładność. Zanim my się zbierzemy, zanim wszyscy znajdą czas, jest 

to strasznie długi proces.   
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Łukasz Oliwkowski – członek Komisji: 

Wydaje mi się, że w wielu miastach, a już europejskich na pewno, ale posiadanie takiego 

posiłkuję się nazwą kierunku studiów, menadżera dziedzictwa kulturowego, w Szczecinie 

jest taki kierunek, to jest rzecz normalna. To znaczy jest ktoś kto po prostu dba o wizerunek 

miasta i decyduje o tym w urzędzie. Inowrocław zdecydowanie patrząc na historię i na ten 

potencjał, o którym Pan wspomniał, taką osobę powinien mieć. Jeszcze jedno pytanie, bo 

zaniepokoił mnie ten rynek. My mamy pecha strasznie do rynku, bo zawsze zostaje na 15 lat 

coś co się nie udaje. Na jakim etapie teraz jesteśmy?  

 

Adam Sroczyński – Przewodniczący Inowrocławskiej Rady Estetyki: 

Żeby było jasne, my zapoznaliśmy się z tym projektem dosłownie godzinę po tym jak władze 

miasta go otrzymały, więc tak naprawdę projekt, który już miał status do realizacji i już 

wymagał budżetu, już miał być złożony projekt w celu uzyskania tych pieniędzy z tego co 

zrozumieliśmy i to było tydzień przed tym. Powstanie tego projektu, my o tym nie 

wiedzieliśmy trwało 8 miesięcy, przygotowanie projektu rynku.  

 

Łukasz Oliwkowski – członek Komisji: 

Czy ktoś z Inowrocławia konsultował to w ogóle? 

 

Adam Sroczyński – Przewodniczący Inowrocławskiej Rady Estetyki: 

Prezydenci też byli zaskoczeni tym projektem, bo zobaczyli go pierwszy raz kiedy my go 

zobaczyliśmy, więc to było po prostu na żywo. Czysty przypadek sprawił, że my weszliśmy 

w tym akurat momencie. 

 

Edmund Mikołajczak – Przewodniczący Komisji: 

Tak się składa, że tej wiosny byłem na wielu spotkaniach, tak się ożywiła jakoś ta materia 

i różne gremia wypowiadają się na podobne tematy związane z miastem, jego przyszłością, 

z estetyką, poszanowaniem tradycji i takiej tożsamości naszego miasta i tu się powtarzają 

pewne rzeczy. Spotkanie ludzi związanych z organizacjami pozarządowymi też było na ten 

temat. Nawet nie wiem czy w projekcie jest zmiana tego bruku i trotuaru, pewnie nie, bo jest 

dobry, ale też są postulaty żeby odkryć to nasze dziedzictwo, które jest pod ziemią i trochę 

wyeksponować. Czasami lepiej poczekać, niech ten remont trwa dłużej czy Placu 

Klasztornego w przyszłości, ale niech pojawi się szansa na jakieś rozwiązanie nasze, które 

wypromuje nasze dziedzictwo, które jest tak ukryte pod ziemią, że kolejne pokolenia nie mają 

zielonego pojęcia skąd nasz ród.  

 

Adam Sroczyński – Przewodniczący Inowrocławskiej Rady Estetyki: 

To od razu dwie rzeczy, jeśli chodzi o sam projekt rynku czy to co zostało dzięki naszej 

aktywności zmienione to zmniejszenie przede wszystkim ilości nasadzeń, ja wiem, że na 

forach internetowych pojawia się wiele opinii, że rynek to powinien być zielony, ale tak 
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naprawdę nikt i tak nie będzie tam siedział. Koszty utrzymania zieleni w skali całego roku są 

naprawdę spore, bo to trzeba podlewać i o to trzeba dbać. To jest jednak też przestrzeń gdzie 

ta społeczność wymaga też pewnego zaangażowania w tym temacie, a poza tym tam nic nie 

zostało, żaden margines dla działalności rynkowej. Gdybyśmy chcieli zorganizować tam 

imprezę albo postawić fajną scenę, nie zostało to przewidziane. W miejscu właśnie gdzie ten 

rynek się zawęża powstaje fajna perspektywa i będą jakieś po prostu dodatki w postaci tej 

zieleni, na tyle nie przeszkadzające, a też uaktualniające obecną tam architekturę, oczywiście 

jeszcze Plac Klasztorny i ulica Królowej Jadwigi.  

 

Edmund Mikołajczak – Przewodniczący Komisji: 

Gdzie notabene zieleń jakoś dziwnie nie chce rosnąć.   

 

Adam Sroczyński – Przewodniczący Inowrocławskiej Rady Estetyki: 

Tak, natomiast zmienią się teraz zasady, bo nie będą to donice tylko gazony, które będą też 

częściowo jakby w ziemi, więc może to troszeczkę ułatwi sprawę. My też rekomendowaliśmy 

i to znalazło się w projekcie, gazony, które będą okalały drzewka, które na Placu Klasztornym 

się pojawią żeby one również były siedziskami.  

 

Edmund Mikołajczak – Przewodniczący Komisji: 

To nie jest mój przytyk polityczny, bo od dawna nie chce tam nic rosnąć. Podczas ostatniej 

rewitalizacji to już kilkanaście lat minęło jak te duże płyty pojawiły się na Placu Klasztornym 

to tam były też takie wielkie donice z takimi okrągłymi drzewami, które po dwóch, trzech 

sezonach nagle zniknęły, bo zwiędły. 

 

Adam Sroczyński – Przewodniczący Inowrocławskiej Rady Estetyki: 

Ufamy, że Pani projektantka, która zaproponowała te nasadzenia wie co robi, bo tym się 

zajmuje. Ja akurat nie mam żadnej wiedzy jeśli chodzi o roślinność. Bardzo doceniam, 

uwielbiam popatrzeć, ale to jakby nie wynika z mojej wiedzy, więc są ludzie, którzy tym się 

zajmują i potrafią utrzymywać te zielenie, ale ja kompletnie w tym temacie nie mam zdania. 

A jeśli chodzi o taki rozwój historyczny i generalnie podejście do kwestii dziedzictwa 

regionalnego tutaj kolega Łukasz będzie wiedział na pewno więcej, bo to jest nasz historyk 

eventowy, jest bardzo zaangażowany w odkrywanie spraw historycznych i wie o tym wiele. 

 

Łukasz Waszak – członek Inowrocławskiej Rady Estetyki: 

Ja jestem za tym żeby pokazać społeczeństwu nie tylko naszemu, ale i wszystkim, jak wiele 

znaczenie miało nasze miasto w średniowieczu i jak ważną rolę odgrywało dla 

społeczeństwa, jak ważne są zabytki ukryte tak jak Pan wspominał te pod ziemią, które nie 

są wyeksponowane i tak naprawdę wyeksplorowane, a jest tego mnóstwo. Dziedzictwo 

nasze, które można powiedzieć, że jest zadarte na tle całej tej historii. Niestety Inowrocław 

ma wielkie nieszczęście w tym kierunku, bo nasze miasto jest królewskim miastem, miało 

naprawdę wielkie znaczenie i na pewno wszyscy, Pan również ubolewa nad tym, że jesteśmy 
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pominięci w tej kwestii a tutaj naprawdę jest się czym chwalić. Mamy ogrom zabytków, które 

uległy zniszczeniu, ale jesteśmy w stanie docelowo stworzyć jakieś punkty archeologiczne 

gdzie można by było dokonać jakichś wstępnych odkryć, które by były jakiś czas temu, chyba 

w 2005 r. były robione te odkrycia na rynku. Tak samo na Placu Klasztornym miałem akurat 

okazję oglądać zdjęcia z tych wykopalisk u Pana Marcina Woźniaka. Jest to cudownie 

zachowane jeśli chodzi o zakon Franciszkanów. Wszystko to co się pod ziemią zachowało, 

również częściowo pod kamienicą. Mało kto, jeśli by spytać młodzież albo ludzi w podobnym 

wieku do mnie wie, że był zamek w Inowrocławiu i jak się dowiadują to są zdziwieni.  

 

Edmund Mikołajczak – Przewodniczący Komisji: 

Muszę Państwu powiedzieć, że jako przewodnik po mieście od czasu do czasu, że nie jestem 

typowym przewodnikiem, bo typowy przewodnik na przykład po Toruniu podchodzi do 

zabytku i go omawia, a ja muszę im powiedzieć, że tu był zbytek i musi zadziałać wyobraźnia 

czyli przewodnik inowrocławski ma ciężki los.  

 

Łukasz Oliwkowski – członek Komisji: 

Tylko informacyjnie, bo to pytanie padło, ja wycofałem się z tematu, który przedstawiłem 

dość szeroko w związku z zamkiem, ale to nie jest tak, że ja się wycofałem zupełnie, bo 

z Panem Prezydentem i Wiceprezydentem ta informacja jest bez przerwy przesyłana. 

Chciałbym powiedzieć wszystkim tylko na jakim etapie to jest. Wszystkie działki, przez które 

przejedzie georadar, zostały wysłane i czekamy na etap zgód właścicieli żeby na terenie 

zamku fundacja, która to przygotowuje czyli Fundacja Relikta wjechała. Prośba miasta była 

taka żeby wyznaczyć jednocześnie działki na rynku inowrocławskim na Placu Klasztornym 

i te działki zostały wyznaczone przez Pana Marcina Woźniaka i z tego co wiem to miasto 

szuka dofinansowania żeby georadar przejechał po prostu dalej wiążąc to z remontem rynku. 

Tego się trochę obawiam, dlatego świetnie by było gdyby te badania, które mają być 

przeprowadzone pod koniec sierpnia spięły się w jakiś sposób z tym projektem, bo projekt 

powstanie, potem przejdzie georadar i nic z tego nie będzie  

 

Adam Sroczyński – Przewodniczący Inowrocławskiej Rady Estetyki: 

Wracamy do poziomu poszukiwania plastyka miasta albo architekta miasta, który właśnie 

tego typu inicjatywy powinien powiązać.  

 

Łukasz Oliwkowski – członek Komisji: 

Ja od miesiąca szukałem i znalazłem za sprawą pewnego urzędnika, Pan zapewne też 

wiedział, że w 2009 i 2010 roku UMK przeprowadziło duże badania Królówki, odkryto 

i pokazano przez moment fragmenty bramy bydgoskiej, właśnie tego wszystkiego co 

w średniowieczu było cenne. Zostało to zakopane, 7 tomów akt, przez tygodnie pytałem 

gdzie to jest i nikt nie potrafił powiedzieć. W pewnym momencie otrzymałem telefon, że jest 

te 7 tomów, są zdigitalizowane, mam to w plikach. Pokazują detaliczne zupełnie i duże 

również odkrycia przez Królówkę, na rynku, na Placu Klasztornym.  
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Edmund Mikołajczak – Przewodniczący Komisji: 

I gdzie są te akta? 

 

Łukasz Oliwkowski – członek Komisji: 

W tej chwili ja je mam, ale wysłałem też Panu Woźniakowi, chętnie udostępnię, bo to jest 

tutaj w posiadaniu miasta tylko nikt przez lata do tego nie docierał. Ja tego szukałem 

w kontekście zamku, ale jeżeli my jesteśmy przed rozmowami na temat rewitalizacji to 

świetnie by było ten 2009 i 2010 rok wykorzystać i te akta też jakoś uruchomić. Mam 

nadzieję, że jak powstają projekty to są brane pod uwagę wszystkie badania, bo przecież 

w 2009 roku była znakomita okazja, być może brakowało jakiejś inwencji żebyśmy pokazali 

bramę bydgoską, a wystarczyło zrobić wykop i ona była, ja to pamiętam doskonale. 

Oczywiście zakopano, tak samo zrobiono ze ścianą klasztoru Franciszkanów. 

 

Edmund Mikołajczak – Przewodniczący Komisji: 

Jeśli chodzi o ten teren pomiędzy naszymi obiektami kultury przy ul. Kilińskiego czyli Szkołą 

Muzyczną i teatrem oraz biblioteką, tam jest taki dziedziniec, który powinien być perełką 

taką i tu też bym prosił o jakieś wsparcie, bo ja już 2 razy pisałem w tej sprawie interpelację, 

ale w budżecie nie znalazły się pieniądze, chociaż tam nie są duże pieniądze, a dyrektor 

szkoły muzycznej ma gotowy projekt. Tam właśnie zieleń piętrowa byłaby wskazana, bo 

dzisiaj tylko nieciekawi ludzie tam przychodzą i zakłócają tą kulturalną przestrzeń.   

 

Łukasz Oliwkowski – członek Komisji: 

Pan dyrektor sugeruje żeby jednak powstał tam parking i nic innego. Miał projekt, ale odszedł 

od tego projektu.  

 

Joanna Wiśniewska – członek Inowrocławskiej Rady Estetyki:  

Parking ma być przed szkołą muzyczną.  Tam gdzie jest ten mural i gdzie jest w tej chwili 

parking płatny to tam ma być parking podziemny. My się zastanawiamy czy da radę skoro to 

są szkody kulturowe.    

 

Adam Sroczyński – Przewodniczący Inowrocławskiej Rady Estetyki: 

Jeśli chodzi o takie kwestie powiedzmy techniczne, możliwości wybudowania czegoś, 

chociażby ze względu na akty własności to my już nie będziemy tak daleko wnikać, bo po 

pierwsze nie mamy ku temu żadnych narzędzi, bo na jakiej podstawie byśmy mieli mieć. 

Możemy jedynie rekomendować w tym i tym miejscu danego rodzaju rozwiązanie, a jak się 

będą pojawiać to żeby mieć chociaż taki wpływ na pomysł tego.  

 

Edmund Mikołajczak – Przewodniczący Komisji:  
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Są fakty dokonane, które nam psują jak ten chyba nielegalnie zbudowany bar, który stanowi 

przedłużenie dawnej Europy i zasłonił kamienicę za nim i zniszczył całą koncepcję hotelu, a 

kamienica stoi dokładnie na kościele św. Franciszka i teraz ciężko jest tam cokolwiek zrobić.  

 

Adam Sroczyński – Przewodniczący Inowrocławskiej Rady Estetyki: 

Ja też nie wiem jak wygląda sprawa z rynkiem tak do końca, bo my nie zostaliśmy 

poinformowani o żadnych pracach, które miały się tam odbywać pod kątem archeologii.   

 

Łukasz Oliwkowski – członek Komisji: 

Ja też czekam na pozwolenie. Była prośba z urzędu miasta żeby przygotować działki pod 

georadar, działki zostały wskazane i trwa odpowiedź, ale właściwie nie wiem na jakim etapie 

to jest. Czy Rada Estetyki ma taką moc żeby jednak wesprzeć swoim pismem to o czym 

mówimy tutaj i do czego często się sprowadzamy, że osoba, która jest decyzyjna 

zajmowałaby się plastyką miejską albo konserwacją jest wskazana? 

 

Adam Sroczyński – Przewodniczący Inowrocławskiej Rady Estetyki: 

Jak najbardziej, po to to spotkanie zostało zorganizowane z tymi gośćmi z Bydgoszczy. To 

było dla nas kluczowe żeby przedstawić powód, dla którego taka osoba w mieście w takim 

znaczeni jest po prostu potrzebna.  

 

Łukasz Oliwkowski – członek Komisji: 

Czyli na piśmie to jest? 

 

Adam Sroczyński – Przewodniczący Inowrocławskiej Rady Estetyki: 

Tak, oczywiście. Pan Prezydent dał tutaj patronat na to wydarzenie, więc wszyscy wiemy 

gdzie jesteśmy. Jakbym miał tutaj zupełnie szczerze powiedzieć jaką my mamy siłę przebicia 

to ciężko mi na razie…   

 

Edmund Mikołajczak – Przewodniczący Komisji:  

O sukcesie to nie mówmy teraz tylko trzeba zrobić coś.  

 

Adam Sroczyński – Przewodniczący Inowrocławskiej Rady Estetyki: 

Naszą taka ideą, chociaż mogę mówić w tym momencie tylko za siebie, bo się do tego nie 

odnieśliśmy, aczkolwiek to się gdzieś po kościach samo przez się rozumie, że działalność jest 

po to żeby miasto odzyskało czy chociaż żeby miało szansę na to żeby odzyskać pamięć o 

nim i żeby zaistnieć w takim rozumieniu w ogóle początków Państwa Polskiego. Też o tym 

nie wiedziałem i od Łukasza się dowiedziałem, że tutaj urodził się Łokietek na zamku 

inowrocławskim. Kolega Łukasz sam z siebie pewnego rodzaju artefakty wyszukuje, może 

jest za skromny żeby o tym powiedzieć, ale ma oryginalne albumy Gusa Edwardsa wydane 

w Stanach Zjednoczonych.  
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Łukasz Waszak – członek Inowrocławskiej Rady Estetyki: 

Jak ważnym królem był Władysław Łokietek i co świetnego zrobił w tamtych czasach? 

Chodzi mi o zmianę wartości polskiej waluty, która miała mieć moc nie tylko w Królestwie 

Polskim, ale też poza terenem i właśnie ten złoty floren z wizerunkiem króla, na drugiej 

stronie z wizerunkiem świętego Stanisława. 

  

Edmund Mikołajczak – Przewodniczący Komisji:  

Ale to już zapewne nie u nas był bity   

 

Łukasz Waszak – członek Inowrocławskiej Rady Estetyki: 

Oczywiście był bity w Krakowie. Tam jest ten jeden jedyny egzemplarz, który jest 

zachowany, podobno drugi został odnaleziony na Wołyniu. Są zrobione podobne repliki tego 

florena Władysława Łokietka albo są takie bardzo jarmarczne repliki. Natomiast ja 

uzyskałem replikę 1:1, wykopany był pod Bydgoszczą.  

 

Adam Sroczyński – Przewodniczący Inowrocławskiej Rady Estetyki: 

Chciałbym zaznaczyć, że naprawdę  zależy nam na tym żeby wspierać wszelkiego rodzaju 

inicjatywy miejskie jeśli chodzi o estetykę na pewno, bo to też jest bardzo ważne. Natomiast 

ja tak też widzę rolę Rady, która byłaby pewnego rodzaju animatorem różnych takich działań, 

które w mieście powinny być.  

Łukasz Waszak – członek Inowrocławskiej Rady Estetyki: 

Najważniejsze jeśli chodzi o wydobycie tej naszej historii średniowiecznej Inowrocławia to 

najlepszymi specjalistami będą osoby będą związane akurat z tym tematem, które chcą coś 

zrobić dla społeczeństwa. To nie może być nikt z przypadku. Jak byliśmy na spotkaniu 

regionalistów, rozmawialiśmy też na ten temat i powinniśmy stworzyć taki kolektyw, który 

silnie będzie miał wpływ na to żeby się tutaj cokolwiek związanego z historią się działo.  
 

Ad 5. Sprawy wymagające opinii Komisji. 
 

Nie było.  

 

Ad 6. Sprawy bieżące. 

 

1. Odpowiedź na Uchwałę nr 13 /2026 (stanowisko) Komisji Oświaty i Kultury w sprawie 

kultywowania tradycji i ochrony dziedzictwa narodowego  – projekt uchwały stanowi 

załącznik nr 3 do protokołu. 

 

Edmund Mikołajczak – Przewodniczący Komisji: 

Przedstawił treść odpowiedzi. 

 

Nikt nie zabrał głosu.  
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Przewodniczący Komisji zapytał Naczelnika Wydziału Oświaty i Sportu jak wyglądała 

punktacja przy konkursie na dyrektora Szkoły Podstawowej nr 5. 

 

Naczelnik odpowiedział, że było 15 osób w komisji, wartością bezwzględną było 8 głosów 

i obecny dyrektor Ireneusz Zieliński nie uzyskał wymaganej większości głosów.  

 

Następnie Przewodniczący Komisji zapytał kto zasiadał w komisji konkursowej ze strony 

urzędu.  

 

Naczelnik oznajmił, że zgodnie z zarządzeniem Prezydenta przewodniczącą komisji była Pani 

Prezydent Aleksandra Sibora, następnie uczestniczyła Pani Aleksandra Tabaczyńska, Pan 

Mateusz Kurtysiak oraz Naczelnik Wydziału Oświaty i Sportu.  

 

Nikt więcej nie zabrał głosu. 

 

W związku z wyczerpaniem porządku obrad, Przewodniczący zamknął posiedzenie Komisji. 

 

 
 Zastępca Przewodniczącego 

 Komisji Oświaty i Kultury 

 

  /-/Marcin Skonieczka 

 

Protokółowała: 

 

/-/Daria Górska  

 

  

  


